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C z y  K a t o l i c y
m a j ą  p o w t ó r z y ć  f c ł ą d y  w ł o s k i e  i n i e m i e c k i e ?

p o l s c y
W  tych dniach odbył się w  Po

jmaniu kurs „gospodaiczo - o po
lecany" dia ducnowieństwa. Jak 
się dowiadujemy, progr im kursu  
obejm ował najbardziej paiące te
maty związane % zagadnieniem  
przebudowy ustroju j postawy, 
jaką w inni zająć katolicy w oleć  
pow&Zv^:hnego dą ie iua  do rady- 
kalnycn przemian. W ybitn  teore
tycy katolickiej myśli Bpołeczrej 
sprecyz jw ali zasade icze tezy w  
tej dziedzilnde,

Sam dobór tematów, jak  np 
„Radykalizm społeczny, jego  tło 
i ob iaw y“ (ks. duc dr. A  Rosz
kowski -—  Łódź ), „Współczesne 
próby realizacji katolickiego u- 
stroju społecznego' (ks. dyr. dr 
F  Kozłowoki —  Poznań ), „Pusta
w a Katolicka w  obecnjTn Kryzysie 
gospodarczo -  społecznym'- (ks. 
dr, Fr. M achay— K raków ), „M lo- 
dzdeż polska na tle współczesnych  
prądów  i ruchów  społecznych" 
(ks. p ra łat Bilko —  Poznań ), 
świadczą o tym, że Kościół w  o- 
EODach swych przedstawicieli nie
tylko żywo interesuje s,:ę i. piinie 
obserw uje dotkliwe bolączki 
współczesnego życia w  Polsce, ale 
sam rzuca ncwe myśli i wska
zuje drogi, po którycn kroczyć 
m ają tendencje reform y oraz pró
by spraw iedliwego i  trwałego  
rozw iązania współczesnych trud
ności.

N a  marginesie tego zjazdu na
leży zanotować nasuwające się z 
tej cjcazji uwagi.

Jaką d iogą w inna iść w Polsce 
penetracją katolickiej myśli spo
łecznej od je j autorytatywnych  
interpretatorów, t. j.  kleru —  do 
szetrokch mas?

Istnieje na ten temat pewna o- 
kreślona koncepcja: tworzenia
specjalnych organizacyj o firm ie  
katolickiej. N a  terenie np. rooot- 
niczym odpowiadałyby tu o rgan i
zacje zwane chrześcijańskimi 
zw .ąjkam i zawodowymi Koncep
cja ta czerpie natchnienia »w e  z 
analogicznych, w ielkich katolic
kich ruchów  społecznych, jamie 
rozwinęły się w  swoim czasie na 
wielką skałę w Italii, Niemc/^eh 
i Austrii. U  nas próby realizacji 
katolickiego program u społeczne
g o  podjęły organizacje, które 
swój w yraz polityczny znalazły w  
stronnictwie „Chrześcijańskiej 
Dem okracji".

Aczkolwi 3k rie  da się zaprze
czyć, ie  w ielkie te chrześcijań
skie ruchy społeczne w yw arły  du
ży, nawet bardzo duży w pływ  na 
charakter głębokich przemian 
strukturalnych, jakie stały się 
faktem w e wsponm ianj,ch wyżej 
krajach, «arów no przez trafność  
swych sform ułowań jak  i przez 
nacisk siły politycznej, którą w  
swo.m czasie reprezentowały, to 
jednak sanu^przyplaciły  to utra
tą wszelkich wpływów na życie 
polityczne w  tych Krajach. I dziś 
mamy fak t smutny z  punktu w i
dzenia interesów katolickich o- 
bozów społecznych, że postulaty  
ongiś p ^ e z  nie sformułowane, 

^  v  ~ dziś w  dużej mierze realizu ją, po
f Z j-d D L fT  dojściu do władzy, obozy poli-

&  G ł  G  G  tyczne, które nic wspólnego z
n r !  / i n ^ ł / /  chrześcijańskim  ruchem apo^ecz-
f  i  Ł W . w  w i S i w P *  tym nie mają.

Znam ienna ta okoliczność daje  
dużo do myślenia. Losy „popola-

mm

rów  i „centrum katolickiego" 
samego tyiko „katolicyzmu społecz
nego” będzie zawsze zdystansowany 
przez konkurentów z lewicy i prawi
cy. Swoboda bowiem w formułowa
niu haseł sicrajmejszycn (łatwiejszych 
do propagandy) i ostre metody ciąże
nia do władzy, w takiej mierze krę
puję obóz noszący etykietę katolic
ką, w jakiej dają przev agę obu współ 
zawodnezącym obozom, t. j. komu 
n'stom i nacjonalistom. W  razie zaś 
dojścia do władzy, któregOKolwiek 
z tych skrajnych obozów —  następuję 
porachunki z dawnym przeciwnikiem 
politycznym z katolickiego centrum, 
co fataln e ndbija się w  rezultacie na

stan życia religijnego zarówno u po- 
bitycn jak i zwycięzców.

Wiek tedy rzeczy wskazuje na to, 
iż penetracja katolickiej myśli spo
łecznej winna iść drogą zaszczep unia 
jej na naturalnym, samodzielnym ru
chu politycznym, do którego niewąt
pliwie należy w  Polsce przyszłość, t. 
j. na ruchu r arodowym .

To też można zaryzykować twier
dzenie, że gwarancja wprowadzenia 
w Polsce ustroju katolickiemi zasada
mi natennionego, to nie kwestia utwo 
rżenia osobnego „ooozu kaiobckiego” 
ale —  kwestia kapelanów przy po
szczególnych ośrodkach ruchu naro
dowego. I. T.

W  ”  u właściwych drdy
Widowisko „O roku ów" w  T. Powszechnym

Stworzenie dobrego teatru dla sze > tach, czy też przede wszystkim roz- 
rokich mas społeczeństwa jest ober i ry wką. Propaganda za wszelką certę

 I ___ _•________  J   : I  .  lnie zadaniem p erwszorzędnej wag., 
Ele też ogromnie trudny. Minęły 
bezpowrotnie czasy, kiedy na przed
mieść ach szły popularne, banalne 
sztuczki t. zw „dla ludzi", z drugiej 
strony jednak publiczność ta nie na
byta jeszcze dość kultury, aby były 
dla niej dostępne wszystkie subtelno
ści i zawiłości niektórych sztuk, gry
wanych w  śródmeściu. Główna za 
tym trudność polega na uderzeniu we 
właściwy ton, aby uzyskać silny od
zew*, wytknięciu właściwego celu i 
zarvsowaniu k-nsekwentriego planu 
akcii.

Nasuwu się tu w pierwszym rzędzie 
pytanie, czy teatr taki ma być przede 
wszystkim p-opagandą, jak w Sowie-

Komuna z?-. faszyzmt m
Rekord perfidii moskiewskich agentów

N a  jakie pomysły bierze się 
propaganda Kominternu, dow ia
dujemy się z nru 2 2  bundowskiej 
„M yśli Socjalistycznej" —  oto, 
Komitet Centralny Komunistycz
nej Partii W łoch  oświadczył w 
specjalnej rezolucji, że... „przy
sw a ja  ob ie  program  faszystow 
ski z r  1919, który był p rogra 
mem wolnościowym i chce o pro
gi am ten w alczyć"; czyni to zaś, 
„by ułatwić zbratanie wszystkich  
Włochów... by' pracować nad zbia  
tamom całego narodu w łoskie
go" i t. p. w  tym stylu. Oczywi
ście, jest to niebywała prowoka
cja  —  chodzi Korninternowi tyl
ko o wkręcenie się ao faszystow 
skich korporacyj i wyzyskiwanie  
ich dla w łasnych celów, ponie
w aż „faszystowskie związki za
wodowe mogą być cennym narzę 
dzieim w ałk i." Jeszcze oardzicj 
prowokator ski charakter noszą 
jakieś próby ofert pod adresem 
jakichś „przywódców faszystow 
skich", których komuniści m ają

Mieszkańcy z całego świata
w lednnn niewielkim osiedlu

Z życia Włoch... ped Warszawą
Najbliższe osiedle 3 tolicy i za

razem najszybciej rozw ijające
—  tc W łochy. W łocny liczą 

obecnie przeszło 16 tys. m.esa 
kańców Ludność W łoch stanowi 
po prostu mozaikę, przew aża jed 
nak ludność roootmcza. Ciekawe 
jóst to, że wszystKie niemal czę
ści św .ata mają wśród mieszkań
ców osiecHa swych przedstaw i
cie li: a więc kilku z Ameryka, 
A zji ixp. a  nawet z Austra lii i, 
Oceanii. Ludność polska jednak 
stanów* tu przytłaczającą prze
wagę. Istnieje we W łochach pe
w ien odsetek ludności żydowskiej 
(gdaie je j n e m a? ).

Naroaowe nastroje
Polacy jednał całkowicie od 

żydów się odseparowali- Bojkot 
eklepów żydowskich jest przepro  
wadzany konsekwentnie. Duch 
katolicki i oaroaowy zyskuje co
raz więcej zwolenników. Szcze
gólnie chętnie garną s ;ę Pod 
sztandary katolick;e i narodowe 
robotnicy polscy. M  mo olbrzy
miej nędzy i bezrobocia, robotni
cy ze wstrętem odw racają  się od 
czerwonej zarazy i coraz chętniej 
i szązerzei przejm ują się ideą 
W ielk iej Polski. Komuna jednak  
nie daje za w ygraną. Od dłuższe
go czasu s z u m u je ,  chcąc zdo
być d la siebie zwolenników. Ko
rzystając z niesłychanej nędzy 
m.eszkańców W ioch  i okolic, 
chce zagrać im na najniższych  
instynktach i odwrócić ich prze
ciwko kapitalistom. N ie  wskazu
ją  tylko nasi „czerwoni bojowcy" 
że kapitalistą tym jest żyd.

PBrafla
Centrum życia mieszkańców  

W łoch jest założone przed dwo- 
na laty ( 8 . 12- 1934 r . ) parafia. 

W  parafii koncentruje się wszel
ka działalność, zarówno charyta
tywna, jak  ośw iatowa i duchowa. 
Przed 1934 r w  maleńkim Ko
ściółku we W łochach odpraw ia  
ne były w  niedzielę i św ięta 2 
tyk o  Msze św. i to nie zawsze 
kościół był zapełniony. CiDecr, 
odpraw iane są 4 Msze i zawsze 
kościół jest zapełniony po brze 
gi, Daw niej ludność postępowała 
zupełnie w ed ług zasad pogań  
ssich.. w u m »it ik  np. nu«*akanie

w pierwszy dzień św :ąt W ie lka
nocy itp. Teraz oblicze duchowe 
mieszkańców całkowicie się zmie
nia. P rzudu ją w  tym ruchu odro
dzeniowym robotnicy. P lagą  
Włocn są t  »w . „dzikie m ałżeń
stw a", jednak z  tymi przejawam i 
pogańskimi walczy dzielnie pro
boszcz para fii ks. dr. J. Chróś 
cieki. P raca  jego dała dosyć duże 
rezultaty, liczba bowiem dzikich 
małżeństw zmniejsza się stale. 
N a  terenie parafii działa w iele  
organizacyj katobckich, jak  Ca
ritas, A kc ja  Kato'., Stow. Młodz., 
Stow. pracownic domowych, 
Stow. robotników chrześcijan itp. 
Liczba członków tych stowarzy
szeń doch"dzi 1.000 osób. Zabaw 
ne jest, ie  jedyna organizacja  
„państwowo-twórcza" liczy... aż 
1 1  członków, żywiołowem u roz
rostowi ruchu katolickiego prze
szkadza brak dużej sali na urzą
dzanie zebrań. Dotychczas sto- 
warzy jzeria  korzystały z sali w  
domu p. p. Koelichenów, teraz sa
la ta została wydzierżawiona na 
kino. W  ten sposób p. p. Koeli- 
chen pozbawili ludność oupo- 
wieuniego lokalu.

Brak cmsntaraa
D ru ga  bolączką W łoch  jest 

brak cmentarza grzebalnego. M iej 
9Cowy proboszcz zabiega u w ładz  
c wyznaczenie terenu na cmen
tarz. Najb liższy  bowiem znajduje  
się na W oli około 4 km od osied 
la, lecz i tam jest za mało m iej
sca, tak, że grzebanie zmarłych  
mieszkańców W łoch  nastręcza 
fantastyczne wprcuw. trudności. 
Cmentarz grzebalny dla W łoch  
jest najbardziej palącą potrzebą 
tego osiedla. Z  innych bolączek 
W łoch należy wskazać, jako cu
riosum, zachowanie się P A S T ‘y. 
M ianowicis pobudowane slupy te
lefoniczne m ają podpory prze
ciągnięte wszerz ulic, tak, te 
przechodnie przy słabym  oświet
leniu rozbija ją  sobie o nie gło
wy, Zw raca no się do P A S T ‘y, że
by uporządkowała ter nienormal
ny stan, P A S T A  jednak nie spie
szy się, W iele zastrzeżeń wśród  
mieszkańców wyw ołu je pobudo
wany niedawno wiadukt kolejo 
wy. W  ogóle tor kolejowy na od 
cinku ,VVar«3£ dt F r  sak iv

jest dla m etzikańców postra
chem. W. ciągu Ostatnich kilku 
lat na odcinku tym było p-zeszło  
400 wypadków śmiertelnych.

A . P.

jxipierać, a  nawet „przyiączyć 
się do faszystowskich wodzów, 
by pchnąć ich w  kierunku namo- 
dzielnej akcji."

Szwindle kiez idei
Sama atoli próba podobnych 

szwindli nastręcza b- ciekawe re
fleksje. Dotychczas wszystkie 
międzynarodówki t r a K t o w a ł y  mło 
de ruchy narodowe, jako ruchy 
jakichś „paniczyków" i mętów  
społecznych —  obecnie Konun- 
tt-rn otwarcie musi uznać fa 
szyzm włoski za szeroki ruch lu
dowy, który najzupełniej prze
zwyciężył w  mazach nastroje ko
munistyczne —  „cele ostateczne 
partii komunistycznej nie stały 
się dążeniem większości ludu  
w łosk iego : —  i patriota d la ja 
kiego takiego utrzym ania się na 
powierzchni, musi po prostu po
zować r a  zrienawidizonycn fa 
szystów, ponieważ „chce zawsze 
walczyć w raz z ludem i o lud". 
N aw et przywódcy komun.styczni 
w olą szerm ować autorytetem  
„przywódców faszystowskich", 
njż własnym .

W  ogóie, dla dzisiejszego ko
munizmu typowe jest olbrzymie  
napięcie agitacji i in tryg przy 
jednoczesnym zupełnym bank
ructw ie ideowym i zatraceniu  
siły atrakcyjnej haseł komuni
stycznych. W  jednych krajach  
kryje się komunizm za paraw a
nem liberalnej demokracja; w H i
szpanii znowu rozpętał chaos, ra 
czej anarchistyczny; to znów pró

Niemca w oknach iuz wykupione
przed ślubem księżniczki holenderskiej

już całkowicieJak donoszą z H agi, na ślub ho
lenderskiej następczyni tronu, 
księżniczki Juliany, przybędą ma 
lajscy książęta z Indii Holender
skich. Za parę dni przybywa do 
Hagi ks. F a rge ran  Adipati A rio  
v  zoną Ratu Timo. Sułtana z Dzio- 
kiakarty zastąpi zięć Pangeran  
Pakonigrat z żoną Ratu Pamba  
dżiun i szefem sułtańskitgo gabi
netu Pangeranem  Putobodżu. O b
liczają, ze na ślubne uroczysto
ści przybędzie do H agi z H olan
dii i zagranicy kilkaset tysięcy o- 
sób. Haga obecnie posiada zgórą  
450.000 mieszkańców. Już obec
nie daje się odczuć wielki popyt 
na miejsca na trybunach i w ok
nach przy trasie pochodu ślubne
go. Ceny za m iejsca w aha ją  się 
od 100 do 1?5 guldenów. Z uw a
gi r a  to, że ślub odbędzie się do
piero w  styczniu, m iejsca na try
bunach jeszcze są nie wszystkie 
wynajęte, natomiast miejsca w

oknach zastały  
wykupione.

b-uje działać z za pleców pewnych  
kierunków.., katolickich, a nawet 
kokietuje faszystów. Ciekawe, że 
w  sferach socjalistów  np. polsko- 
nalewkowskich taktyka ta wywo
łu je  straszne oburzenie —  bun* 
dowiec E. Szerer zarzuca ko
munistom, wyrzeczenie się naj
świętszych zasad antyfaszystow
skiej polityki proletariackiej „zre 
zygnewanie z wszelkiej klasowej 
lin ii" ; inny bunaowiec, \V. Alter, 
nawołuje ich do ostatecznej likwi 
dacji rozłamu z socjalistam i, do 
lojalnej i ov*ocnej współpracy  
międzynarodowego ruchu socja!i» 
stycznego z Z. S. R. R. —  no, ale 
to jest b. zrozumiałe „Ruch ro
botniczy" Poiski, Rumunii, W ę
gier, L itw y dysponuje paromilio- 
nową masą motłochu żydowskie
go, któryby mógł stanowić bazę 
komunizmu nawet po upadku Z. 
S. R. R., i wobec którego nie po
trzebuje on podszywać się pod 
hasła narodowe, ile te sam stano- 
w ! najlerszy w yraz narodowych  
dążeń tego motiochu.

W czym tkwi 
nlfcbtap eczeństwo

i •. • • - < i  -  - • ■.
Jeśli cnodzi -o  prowosowanie  

walk między działaczami ruchów  
nacjonalistycznych, istotnie w y

robionych ideowo, zdyscyplinow.a 
nych i ożywionych entuzjazmem, 
szans komunistów, są oczywiście, 
minimalne —  natomiast prob> po 
dobne są b. niebezpieczne, jeżeli 
chodzi o aparaty rządzące pew 
nych ustrojów  t. zw. autorytaty. 
wnych — anaraty skomplikowane, 
wyzbyte treści ideowej i zdezor
ganizowane, których pewni dzia
łacze mogą szukać ratunku po
prostu w  przejściu na służbę Ko
m internu.-

osąga jednaK najczęściej wręcz od
wrotny skutek, rozrywka, jeżeli zdro
wa i mająca w sobie wartości arty
styczne, już tym samym uprawia wia- 
ściwą propagandę. Dlatego też nale
żałoby raczej wybierać do takiego 
repertuaru sztuki piei wszorzęd.iych 
actorów i to przede wszystkim pol 
skich, jako bliższych i zrozumiał* 
szych, niż pi zygoto wy wać specjalne 
dla tego rodzaju teatru widów ska. 
Zanadto narzuca się wieay dawns 
tendencja do popularyzowania i ele
mentarnej propagandy.

Uwagi takie wysuwają się po outat 
mej premierze w  stołecznym Teatrze 
Powszechnym widów .ska „O roku 
(’w ”‘ w  opracowaniu Poredy. Jes to  
bardzo dohTze pomyślany patrio. 
tjczny utwór rocznicowy, jak to zre
sztą zostało zaznaczone w programie. 
Na teKst ,ego układają się urywki z 
najwybitneiszych pisarzy polskich, 
co p.edestynuje go wybitnie na uro* 
czystości dla wszelkiego rodzaju 
szkół. Ale czy ten szereg nastrojo
wych obrazów niepowiązanych zt so* 
bą żadną r tką akcji, zdoła zmntere* 
sować szersze rzesze? Ma to odpo
wiedź zdawała się dawać niewielkj 
fickwencja publiczności, składającej 
się przeważnie z młodzieży w  w.ekr 
szkolnym.

Krótk e, syntetyczne obrazy, przed-
staw.ające w  ogólnym zarysie dzieje 
walk o niepodległość, dają pev/rą jed 
uolitą w rastroju całość, dobrze ze 
sobą zharmonizowaną. Powiedzieć to  
można zwłaszcza o drugiej części wi» 
dow.ska, w  którtj najważniejsze mo
menty (rok 1831; scena „Puśćcie mnie 
kraty'”) powitane były hucznymi o- 
klaskami. W pierwszej raziły pewne 
dysonanse kompozycyjne. Tak n. p. 
chłop polski, żołnierz kościuszkowski 
podskakujący w baletowych ruchach 
z kosą w ręku po sceait robi wraże  
me raczej pajaca, rii bojown.ka o 
wolność.' Z drugiej strony niektóre ro  ̂
le (ks;ądz No»e<) grane były ze zbyt 
nią atektacją i patriotyczną łezką, to  
już dzisiaj ludzi n !c bierze.

Ól'-. , .j . > t - .
Na wencie uznanie zasługuje insce

nizacja Eugeniusza r orcdy, a szcze
gólnie oprawa dekoracyjna. Jest to 
jeden z niewielu u naa niestety przy
kładów, jak, operując światłem I naj
prostszymi środkami dekoracyjnym,, j  
tworzyć można obraz o niezwykłej!-’ 
plastyce i wielkiej sile wyrazu (n ąr 
zakończenie obrazu „Konfederacja 
Barska”, ,,Rok 186?“). Ilustracja mu
zyczna Makiakiewicza, na którą skła
dają się popularne p.eśri powstańcze, 
ludowe i żomierskie, nadaje wiaow*- 
sku właściwy nastrój i koloryt

W  sumie widowisko udane, ale nią 
najlepiej dostosowane do zadań 1 ce
lów Teatru Powszechnego. Teatr ren 
szuka wciąż jtszcze właściwego s\v» 
go wyrazu i nowych, właściwych 
dróg. na których mógłby zaoania t r  
w całej pełni realizować.

A. Kr
*

i  r»->, kf óry «e
z  p o w i e r z c h n i  z ie m i

M iędzy nie wydanymi dziełami boldta niebawem —  względnie  
Humboldta, a jest ich podobno ' dosyć prędko —  bo przy końcu 
znaczna ilość, uczony fran cu sk i.' X X  wielcu —  ma zupełn.e zmk, 
Butlei, znalazł niezwykle cieką , 1 nąć z powierzchni ziemi i to na 
we szczegóły, dotyczące Ameryki zawsze. N a  miejscu tych zyznycb 
południowej. Znakomity podróż- przestrzeni powstanie morze. Zui- 
nik o Kolumbii wyrazić się m iah knięcie to poprzedzą znaki ostrze 

„Sm utna to rzecz, ż uczeń ' j gawcze, g ”unt będzie się powoli 
nasi tak mało uwag- pośw ięcają obniżał, klimat ulegnie zmianie,

Czy zaprenumerowałeś Jul
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temu krajow i uprzyw ilejowane
mu, który posiada olbrzymie żród 
ła. bogactw  cennych dla wiedzy 
ludzkiej, a który, pomimo to, nie
bawem  zupełnie zniknie z  po
w ierzchni ziemi", j

Istotnie Kolum bia może być u- 
ważana za miejsce, gdzie przyro
da wysila się na urządzenie ra ju  
ziemskiego. Tam  to znajduja się 
najwyższe góry, największe rze
ki, najwspanialsze drzewa, naj
bujniejsza roślinność. Otóż kraj 
ów, w ed ług przepowiedni H am -

lato stanie się jeszcze gorętszym  
i dłuższym niż obecnie. Roślin

ność zniknie, nastąpią trzęsienia  
ziemi, któr położą kres istnie
niu tych pięknych okolic. N ie  w «  
scła tn persp* ktjW a dla szczęśli
wych ludzi, zamieszkujących brze 
gi Orenoco i M agdaleny.

Zdaje się jednak, że nie wiedzy  
nic o proroctwach Humboldta, a 
gdyby nawet o nich wiedzieli, to 
z pewnością nie uw ierzyliby w  
nie.

Horze piitmieni
pod Radomskiem

D o o k o U  m J c ś c i i f

Operetka w  radio
s ły s z a ł operetkę I wyruszają w przi braniu 

Straussa „Dóokoia miłości", j żącycśi na poszukiwanie przygód.
Kto raz choćby 

Oskara
ten pamięta debrze prześliczne melo
die, nastrojowe walce i żywe rytmy 
tej uroczej muzyki. Ulubione typy 
dawnej komedii opery komu _nej, a 
potem operetki _ dwie pary głównych 
hanterów, reprć-entującycń wysoKie 
sfery towarzyskie i ich służących — 
orzedstawicieli warstw ludowych — 
stanovdą również osnowę „Dookoła 
miłości" On i ona, którzy nie znając 
się, pn e-ynarzw są £ w  życiu,

s w y c h  słu-

Ńie wiedząc nawzajem o sobie, pu- 
znają się; bunzi sie w nich miłość. 
Para służących, udających „państwo" 
przechodzi też najróżnorodniejsze pe
rypetie. Muzyka tej operetki typowo 
wiedeńska — meludyjna, urocza za
chwyci bez wątpienia wszystkich 
shicnaczy

Polskie Radio nadaje operetKę „Do
okoła miłości" dnia 26 listopada o go
dzinie ) 9.00- W rolach tytułowych wy
stąpią: J. Radwanówna i E, Zayendą,

W  osratnich dniach powiat radom 
sztzanski zosta! nawiedzom/ przez 
*lęskę groźnych pożarów. We wai 
Koconia w zabudowaniu jednego z 
gesoodarzj, nejakego Jana Synow
ca, powstał pużar, kióry strawił dom 
mieszkalny, oborę oraz inwentarz ży
wy i martwy, ogólnej wartości oko‘o 
l,40n zł. Pożar, jak ustalono, zowstat 
wskutek nieostrożnego obchodzenia 
s:ę z ogniem.

W t ws Biestrzyków- gm Dmenin, 
pow. radomszczańskiego, w zagro
dzie Franciszka Gtodakiewicza po
wstał pożar, który zniszczył dom 
mieszkalny, oborę i slodoię ze zbo
żem wartości około 3.000 zt Ogeń, 
jak u pierwszym wypadku tak i tu 
powstał wskutek nieostrożności.

Mieszkanec wsi Tworowice, gm. 
Przerąb, Anton: Łukasik, zameldował 
w policii, że neznary mu sprawca 
podłożył pod jego zabudowań e ogień,

kas ka, niejaki Urratny, któr?’ od dłuż
szego już czasu czuje ni< nawiść do 
swego sąsiada.

We wsi Kraszewice, pow radom- 
■szezańskiego, w zabudowaniu p eja- 
kiego lana Kaczmarka do wsiał pożar, 
który v- krótkim stosunkowo cza*i« 
przybrał groźne rozmiary. Płomień.ę 
wskutek silnego wiatru przeniosły się 
n? sąsiedne zabudowania tak, iż w  
niedługim czasie 10  zabudowań go- 
7>podarsk ch stanęło w morzu rozsza
lałych płomitni. Ludność Kraszewic 
dotknięta klęską pożaru, pozostała 
n c tylko bez dachu nad głową, lecz 
również bez kawałka chieba, bowiem 
ogień zn szczyt wszystkie zapasy 
zboża. Straty spowodowane pożarem 
wynoszą Drzeszło 20,000 zł. Przyczy
ny pożaru naraziŁ nie ustalono Za
chodzi |edna, podeTzetit, że DOżaf 
powstał skutkiem zbrodmczego pod
palenia.

Ogółem w prteciągi kilku dni po-
usiłując go spalić, ledna1' zdotał on żar zniszczył w powiec e radom
ie porę ogień zobaczyć i zlokalizować, i szczańskim przesz>o 20 zabuaowan 
Weaiun 'św acićzenia poszkodowane- gospodarskich, powodu ąc straty się- 
gc, ogień miał podłożyć sąsiad Łu-1 gające 20.000 zi
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